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Syhopisów Redakcja me swraca 
== i „Dzleacik Poisk!“ — Lwów, 


plac Marjacki I. 7. 
Telefonu Nr. 171. 


Raga państwa. 
(Tel. „Dsien. Polsk."). 
Posiedzenie izby poselskiej. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
w dyskusji nad 
budżetem 


zabrał głos p. Śchraffl i użalał się na niespra- 
wiedliwy podział politycznych praw w stosunku 
do opłacanych podatków. Urgowal reformę sy- 
stemu podatkowego podług wzoru Niemiec i 
<iomagal się przyznania dodatku w kwocie 400.000 
koron z funduszów państwowych dla kaa cho- 
rych drobnych przemysłowców. 

P. Ofnexr występował przeciwko odwlecze- 
niu dyskusji budżetowej, spowodowanemu przez 
mieuzasadnioną obstrukcję i omawiając ugodę £ 
Węgrami zauważył, że pozycja Austrji była o 
wiele niekorzystaiejszą, aniżeli Węgier. Przema- 
wia za obszerną reformą calego naszego syste- 
mu podatkowego. Wyraża ubolewanie, że mili- 
taryzm pochłania wszystkie pieciądze, nie pozo- 
stawiając nic na najwatniejsze potrzehy kultu- 
raine. W zońcu wyraził nadzieję, żs $ 14 bę- 
dzia wkrótce zniesiony. 

P. dElvert wątpił o skuteczności me- 
tody dra Koerbera, stawisjącego ekonomiczne 
kwestje na miejsce narodowościawych. 

Wyraża konieczność podniesienia bandln 
wywozowego i  pewniejszego ugruntowania 
budłetu. 

P. Olszewski (polski ludowiec) prze- 
mawisl najpierw po polsku, następnie zaś po 
niemiecku i zwracał uwagę rządu na kilka na- 
giących potrzeb ludacści wiejskiej w Galicji. 
Starżył się ma to, że rząd mie odpowiada na 
liczne interpelacje i na to, że prezes Kola pol- 
skiego p. Jaworski podczas strejków rolnych 
domagał się od rządu zaprowadzenia sądów do- 
raźaych w Galicji. Na szczęście — rzekł mo: 
wes — rząd nie dał się porwać. co mowca z 
zadowoleniem musi podnieść. Zwrócił dalej 
uwagę rządu, że już rok upłynął od wniesienia 
interpelacji w sprawie wyborów do sejmu w 
Galicji, a dwa iata od wniesienia interpelacji 
w sprawie wyborów do rady państwa w Ga- 
łcji, a rząd dotychczas na interpelacje te wcale 
mie odpowiedział. Żalil się, że praktyka konfi- 
skacyjna, uprawiana przez prokuratorów w Ga- 
fieji jest o wiele głupszą i bardziej dziką niż w 
Rosji. Mimo to na liczne interpelacje wnoszone 
w tej sprawie rząd nie daje odpowiedzi. Czyżby — 
pyta — na granicy Galicji ustawały liberalne 
zapatrywania prezydenta gabinetu ? 

Żąda nowej klasyfitacji pól, gdyż dotych- 
czasowa jest niesprawiedliwą, domaga się za- 
prowadzenia powszechnego ubezpieczenia od 
gguia, wypadków i choroby, oraz ubezpiecze- 
mia bydła. Porusza sprawę emigracji i domzga 
sie, aby dezerterom, utrzymującym rodziny, 
przyznano te same ulgi, które mają synowie, 
utrzymujący rodziny. Żali się, iż uchwalona 
przez sejm ustawa o włościąch rentowych nie 
otrzymała dotychczas sankcji monarszej. Oświad: 
cza w końcu, iż jest za konstytucyjnem zala- 
twieniem budżetu. ale swe stanowisko przy 
drugiem i trzeciem czytaniu czyni zawisłem od 
tego, czy rząd uwzględni życzenia, podniesione 
przez mowrę (Oklaski ludowców polskich). 

P. Lócker (niem. Indowiec) żali się na 
prześladowanie Niemców na Węgrzech. Ubole- 
wa nad klerykalizacją szkolnictwa w Austrji. 
Protestuje przeciw obelgom, jakiemi obsypana 
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Wydanie poranne. 


Dziennik Polski 


wychodzi 2 razy dziennie. 


jego stronuictwo z powodu Zatnierzonego Za- 
mianowania ministra rodaka Niemca. 

P. Tschann (Wszechniemiee z partji 
Wolfa), podnosi, iż Austrja powinna wyprze- 
dzić Węgry w zerwaniu wspólności celnej, co 
przyniosłoby korzyść austrjackiemu rolnictwu, 
przemysłowi i handlowi. Projektowana przez 
rząd ugoda, która i tak jest ostatnią, jest dla 
Austrji szkodliwa. Zarzuca Czechom, że tam, 
gdzie mają władzę, uciskają Niemców. Jest za 
przeprowadzeniem dyskusji nad budżetem, gdyż 
to jest jedno z największych praw parla- 
mentu. 

Na tem dyskusję przerwano. Następne po- 
atedzen'e dziś. 

Ustawę o rejonowaniu bnraków przekaza- 
no bez pierwszego czytania komisji cukrowej. 
Komisja celna. 

Wiedeń. (Tel. wl.) Jak dowiaduję się, 
Koło polskie będzie występowało za wyborem 
osobnej komisji celnej. Rowaież i niemieckie 
stronnictwo postępowa pregnie wybrania tej 
komisji; tak więc większość w parlamencie 
oświadcza się za tem, aby obok komisji ug. do- 
wej wybraną została takze komisja celna, któ- 
rejby przekazano pod obrady nową taryfę cel- 
ną. Nowa ta komisja celna ma skladać się z 48 
członków. Umówiono się, iż członkowie j:j nie 
mogą być równocześnie czlonkami komisji ugo- 
dowej, tak aby komisje te równolegle obok siebie 
pracować mogły. Jest zamiar dalej, aby obie 
komisje równocześnie przedłożyły izbie swe spra- 
wozdania, tak żeby w izbie mogło się rozpo- 
cząć równocześnie drugie czytanie ustawy cei- 
nej i innych ugodowych przedłcżeń. 

Komisja dla zmiany regulamina. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Komisia dla zmiany 
regulaminu izby odbyla wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem hr. Dzieduszyckiego. 

Upsństwowienie kolei prywatnych. 

wiedeń. (Tel. w!) Dziś wieczorem od- 
będzie się posiedzenie komisji kolejowej w spra- 
wie upaństwowienia kolei prywatnych. 

P. K-ftan zaprosił na dziś na poufoą na- 
radę tych członków komisji kolejowej, którzy 
podczas jej obrad oświadczyli się za upaństwo- 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Sprawa cukrowa. 


Wiedeń. (Tel. wl.). Ministerstwo skarbu 
pracuje nad wygotowaniem memocjalu, który 
ma być przedlażony tmocarstwom, podpisanym 
na konwencji brukselskiej,j a który ma udowo- 
dnić, iż austrjacka ustawa o indywidualnym 
kontyngencie cukru w niczem nie wykracza 
przeciw przepisom konwencji brukselskiej. 

Uczozenie Riegera. 

Praga. W radzie miejskiej postawiono 
wniosek o nazwanie jednej z ulic Pragi ulicą 
Riegera i o przemianę projektowanego pomnika 
Pałackiego na wspólay pomnik R egera i Pala- 
ckiego. — Wnioski te odesłano do komisji. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. (T-L. wl.) Opozycja godzi 
się przyznać rządowi tylko 30-dniowe dalsze 
prowizorjum budżetowe. 

Budapeszt. Na wczorajszem posiedze- 
niu w dalszym ciągu dyskusji nad ustawą woj- 
skową dep. Barath wznowił dawny wniosek 
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prezydeuta izby hr. Apponyiego, o rozmaite 
koncesje narodowe w zarządzie armji. Opozy- 
cja powitala wniosek ten wesviością i okla- 
skami. 


Z parlamentn niemieckiego. 


Berlin. W parlamencie Rzeszy, w dys- 
kusji nad etatem wojskowym, Bebel zapytal, 
czy prawdą jest, że projektuje się nowe uzbro- 
jenie polnej artylerji: omawiał sprawy fabryk 
armat i rzeki, że fabryki te, a zwłaszcza Krup- 
pa, oszukują zarząd wojskowy na ogromne 
sumy. 

Minister wojny Gossier podnosi, że spra- 
wę tę dokładnie omówiono w komisji budżeto- 
waj] Działa niemieckie obecne są wynikiem dlu- 
goletnich prób. Minister zaprzecza stanowczo, 
Jskoby fabryka Kruppa mogła oszukiwać. Po- 
niosła ona ogromne zasługi około Niemiec i 
armji niemieckiej. Niemcy nigdy nie bylyby 
zwyciężyły w ostatnich wojnach bez firmy 
Kruppa, może ona więc wymagać, aby ciągle 
miała zsjęcie. 

Bebel podnosi, że Krupp sprzedał swe 
plyty pancerne Stanom Zjednoczonym taniej 
niż Niemcon. 


Z parlamentu francuskiego. 


, Paryż. Parlamentowi przedłożono wero- 
raj księge żoltą w sprawie macedońskiej Księga 
ta zawiera depesze ministra spraw zagrani- 
cznyrh p. Delcassć do amhasadora francuskiego 
w Stambule, polecające mu, aby sułtanowi do- 
radzał natychmiastowe przyjęcie reform, zapro- 
ponowanycb przez Rosję i Austrję. 

Paryż. Na początku wczorajszego posie- 
dzenia izby poselskiej minister Delcassć wniósi, 
aby izba obradowała razem nad. wszystkiemi 
interpelacjami, dotyczącemi polityki zagranicznej. 
Wniosek ten uchwalono. 

„ _ Dep. Millevoi powiada, że idea rozbro- 
jenia, podniesiona przez socjalistów, jest uto- 
pią. Najlepszą gwarancją pokoju jest dobrze 
zorganizowana armja i sojusze Francji. Mowca 
żąda wyjaśnienia sprawy równowagi na morzu 
ródziemnem, a wreszcie zapytuje, jaka rola 
przypadła Francji na Bałkanie, gdyż mowca 
spod'iewa się poważnych zajść w Macedonii. 

Dep. Berry oświadcza, że nie ma zaufa- 
nia do przyrzeczeń sultana w sprawie reform 
w Macedonji. 

Dep. Delasone omawia panującą w Ma- 
rokku anarcbję i żąda załatwienia tej sprawy 
na podstawie porozum enia między Francją, 
Auglją i H'szpanją. 

Dep. Benoit żąda, aby Dalcassć przed- 
stawii izbie swą politykę. 

Pressensć omawia położenie w Mace- 
donji i wyraża powątpiewanie w skuteczność 
reform proponowanych przez Austrję i Rosję. 
Nadesila chwila — powiada on — w której 
Europa musi wyjść z b'zczynności. W Mace- 
donji koniecznym jest niezależny gabinet, a za- 
rząd musi stać pod kontrolą komisji europej- 
skiej. Państwa europejskie powinny rozprószyć 
chmary, zbierające się na Bałkanie. 

Paryż. W senacie, w dyskusji nad in- 
terpelacjami co do stosunków zdrowotnych w 
armji. minister wojny André oświadczył, że 
rozkazał, aby chorowitych, a zwlaszcza tuber- 
kulicznych nie asenterowano. Stara się też o 
polepszenie wiktu żołnierzy i proponuje powię- 
kszenie korpusu lekarskiego. 

Z parlamentn angielskiego. 

Londyn. W izbie gmin minister wojny 
Brodrick dawał wyjaśnienia o budżecie woj- 
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ay i motywowai wzrost wydatków. Ga mp bell- 

Bannerman oświadczył w im'eniu opozycji, 

20 budżet ministerstwa wojny jest wyżej pro- 

jektowany, aniżeli wynikałoby z położenia kraju. 
Deputacja u papieża. 

Rzym. „Papież przyjął wczoraj deputację 
katolickiego tow. szkolnego z Wiednia, jakoteż 
deputację Uaji katolickiej z Anglji z księciem 
Norfulkiem na czele. Wskład tej ostatniej depu- 
tacji wchodzili 4 biskupi, 62 delegatów i okolo 
50 pań. Książę Norfolk wręczył Ojcu św. adres 
Unji. Papież ograniczył się tylko do krótkiego 
podziękowania. Stan zdrowia papieża jest zu- 
pełnie dobry. 

Przyszłe wybory w Poznańskiem. 

Poznań. (Tel. wl.) Z inicjatywy ces. 
Wilbelma ma w sprawie wyberów do parla- 
mentu w Poznańskiem przyjść do skutku kom- 
promis między attonnictwami niemieckiemi na 
podstawie wzajemnej obrony dotychczasowego 
stanu posiadania. 

Porozumienie między socjalistami. 

Wrocław. (Tel. wł.). Między po!skimi a 
niemieckimi socjalistami w Poznańskiem przyszło 
do porozumienia. Polscy socjaliści kandydują 
w pięciu, niemieccy w 10 okręgach wyborczych. 
Organa niemieckich i polskich socjalistów, mają 
być zlane razem. 

Sprawa księżnej Ludwiki. 

Drezno. Na wczorajszej radzie gabine- 
towej uchwalono nie cgłaszeć wyroku rozwo- 
dowego w sprawie księżnej Ludwiki, poniewąż 
księżna Ludwika oficjalnie przeciw temu zapre- 
testowala. 

Norymberga. (Tel. wl). Adamewi- 
czówna chelpi się tem, że ona spowedowala 
ostateczne zerwanie księżnej Ludwiki z Giro- 
nem. Adamowiczówna nazywała zawsze Girona 
„gogiem z wiedeńskiego Grabsnu* i potrafila 
wzbudzić u księżnej niechęć do niego. 

Podróż cara do Włoch. 

Rzym. Agencja St finiego donosi z Pe- 
tersburga, że car przybędzie do Rzyma dopiero 
w jesieni br. 

Sirejki. 

Londyn. (Tel. wł) Zamierzony strejk 
robotników żelaza w Ameryce, będzie najwię- 
ks.ym strejkiem z tych, jakie dotych:zas były 
w Ameryce. Gdy strejk w istocie przyidzie do 
skutku, to liczba streskujących wynosić będzie 
przeszło pól miljona. 


Rzym. Agencja Stefaniego donosi: W spra- 
wie sporu między Augl ą a Portugalią o gracice 
posiadleści w Afryce południowej, zapropono- 
wano śrola włoskiego na sędziego rozjersczego. 

Paryż Agencja Stefaniego zaprzecza do- 
niesieniu jednego z tutejszych dzienn:ków, ja- 
kohy między Francją, Anglią a Hiszpan ą przy- 
szło do verorumienia w sprawie warokkańskiej. 
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Lwów 10 marca. 
(zamordowanie policjanta). 


Sąd przesłuchuje świadzów w dalszym cią- 
u. Zezaania ich powtarzają się, gdyż po kilku 
świadków powołano na każdą ważniejszą oko- 
liczność. Oskarzeni przeczą wszystkiemu wytrwa» 
le, z prawdziwym cynizmem upewniając, Że są 
najporządoiejszymi i najspokojniejszyrei ludźmi 
pod slcńcem. Co do oskarzonego Wojnowskiego, 
karanego dotychczas za kradzież 22 razy, który 
wyraził się że świadkowie zeznają na jego nie» 
korzyść falszywie, namówieni do tego przez a- 
djumkta policji Kurkę i ajenta Przestrze'stiego, 
rozszerzył] prokurator oskarzenie w kiernnku 
oszczerstwa. 


Z komisji budżetowej miejskiej, 

Prace komisji nad budżetem miasta Lwo- 
wa są już ukończone. Roz'hody ustalone zo- 
staly ostatecznie na 5352.635 koron, przycho- 
dy zaś na 5356617 koron. W rezultacie więc 
okazuje się nadwyżka 3 982 koron. Jak to już 
donieśliśmy, odstąpiono od zamiaru podwyższe- 
nia dodatku gminnego do podatku, czyniąc ra- 
czej oszczędności na poszczególaych pozycjach 
budżetu; generalny jednak rcferent budżetu, 
wyraził zdanie, że będzie się musiało w ruku 
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może już przyszłym jąć się podwyższenia, jężeli 
ma się gospodarkę gminną oprzeć na zdrowej 
i pewnej podstawie. 

Uchwalono dwie rezelucje: p. Markiewicza 
w sprawie dochodów na cele dobroczynne ire- 
zoluaję p. Rutowskiego o dodatkach gminnych 
do podatków. Następnie p. Bardasz imieniem 
komisji złożył padzięcowarie za pizewodnictwo 
jej prezesowi p drewi Marjańskiemu, któ- 
ry energją sną haruował nieraz dyskusję, zbyt 
rozwlekłą, a tem samem umożliwił systemsty- 
czną i w owoce pełsą pracę komisji budżłeto- 
wej. Przemówienie p. B.sdasza przyjęto jedao- 
myślnia okłaskami. 

Zaznaczyć należy, że w czasie od 7 sty» 
cznia do 9 marca, odbyła komisja 23 posie- 
dzeń. Budżet przyjdzie na stól rady miejskiej 
pod dyszusję prawdopodobnie w przyszlyra ty- 
godniu. 


Podróż insrekeyina marszałka 
krajowego. 


W poniedzialek o godzinie 10 rano, mar- 
szalez krajowy br. Andrzej Potocki przybył do 
Tarnopola, na lnstrucję powiatu, gmity i za- 
kladów krajowych. Na dworcu powital: marszal- 
ka krajowego: zastępca marszełta powiatowego 
dr. Głogier, starosta Zawadzki, burmistrz dr. Łu- 
czakowski i posłowie sejmowi hr. Jerzy Bawo- 
rowski i Emil Micbałow:ki. Z dworca udał się 
marszałek kraj. do budynku redy powiatowej, 
piękaie dekorowanego, 

O godzitie 11 przedstawił» się marszał- 
kowi reprezentacja powiatowa i wszyscy u- 
rzędnicy rady pawistowej. Mars alek nader 
szczeżólowo wypytywał się o sprawy powiatu. 
Następnie przedstawili się wszyscy naczelcicy 
gmin w liczbie 82, z którymi p. marszalek 
długo rozmawiał o stosunkach gminnych, przy: 
czem poruszyi sprawę tak szkodliwych dla sto- 
sunków zarobkowych strejsów  zeszlorocznych, 
ostrzegając przod agitacją niepowołanych czyn- 
ników na szkodę klas zarobkujących. 

O godzinie 12 rozpeczęly się przadstawie- 
nia. Najpierw przybyło bardzo licznie ducho- 
wieństwo vbu obrządków pod przewodnictwem 
ks. pralata Twardowskiego, yreboszeza rz. kat. 
w Tarnopolu i ks. dziekana obrz. gr. kat. Gro- 
mickiego. Następnie obywatelstwo w liczbie 30 
osób. Potem przedstawiali się: urzędnicy staro- 
stwa, przedstawieni przez radcę namiestnictwa 
i starcsię Zawadzkiego, wiceprezydent sądu La- 
chowicz i prokur tor państwa Piwocki, starszy 
radca skarbu i dyr. okregowy Kosiak z perso- 
ralem dyrekcji pow. urzędu podatkowego, urzę: 
daicy kolejowi i pocztowi, dyrestorowie wszyst - 
kich szkół średnich, inspektor szkolny okręgowy 
z dyrekterami szkół wydziełowych i luduwych, 
naczelaicy insiytucyj fiaansowych i reprezenta- 
cji Towarzystwa ubezsieczeń, prz: łoże ństwo 
gminy wyznaniowej, inżynier dróg krajowych 
i w. i. 

O godz. i udał się p. marszałek do bu- 
dynku mag'stratu, gdzie cczekiwała go w wiel- 
kiej sali radnej cals reprezentacja miejska i u- 
rzędnicy magistratu. P. marszalek szczególowo 
cbznajomiony z administracją gminy, zwrócił 
uwagę na konieczność równowagi budżetowej 
w zastosowaniu gospodarki gminnej do rzeczy- 
wistych potrzeb gminy i przestrzegal przed czy- 
nieniem niepotrzebnych wydatków, zwłaszcza, 
że pn wygaśnięciu przywileju propinacyjnego 
miaste przechodzić będą musiały ciężkie przesi- 
lenie finansowe. 

Następnie odbyl P. Marszelek przegląd hiur 
magistratu i zlnstrował tabor pożaray miejski 
w dziedzińcn magistratn. 

O godzinie 2 odbyło się wsaliboteln podol- 
skiego śniadanie, wydan: przez roeprezantację 
powiatu, w którem wzięło udzial około 70 osób 
z miasta i powiatu, 

O godz. 4 popołudniu rozpoczął p. mar- 
szalek zwiedzanie zakładów miejskich i krajo- 
wych. Szczegółowo zwiedził kasę oszczędności 
informując się o obrotach kasy. Następnie od- 
wiedził kościół farny fundacji Potockich, będący 
własnością OO. D.minikanow, budynek fundacji 
stypendyjnej 1m4enia Strzełkowskich, szpital po- 
wszechny, internat uczniów seuinarjum, bursy 
gimnazjalae polską i ruską, gmach „Sokoła* i 
fabrykę listew i ram dra Piątkiewicza, gdzie z 
wielkim iuteresem śledził cały proceder fabry- 
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kacji tego nowego zakiadu, jedynego w kraju, 
štóry już ma liczne zamówienia nawet z Aaglii 

Po odwiedzeniu p. Zawadzkiego i złożenia 
kilku wizyt, odjechał o godz. 6 w towarzystwie 
posła hr. Baworowskiego do Ostrowa, żegaany 
w kudyaku rady powiatowej przez reprezenta- 
cję powiatu i miasta. 

Dziś rano udaje się marszałek końmi w 
dalszą podróż inspekcyjną do Trembomwli. 


Djarjnsz lwowski. 

Środa 1i marca. 

Powszechae wyklady uaiwersyta- 
akie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 6) ed godziny 6 7 wieczorem, prof. uniw. 
dr. E. Porębowicz: „Początki remapsu nowożytnego”. 
— W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od godziny 
7'J4—8'/, wieczorem, prof. uniw. dr. W. Sie- 
radzki: „O Śmierci ze stanowiska przyrodniczo- 
lekarskiego *. 

Teatr miejski: „Markiz de 
Poszątek o godzinie 7 wieczorem. 

W „Czytelni katolicki'j* : Odczyt ks. Alfreda 
Wróblewskiego: „Leon XIII wobee cywilizacji”. 
Początez o godzinie 8 wieczorem. 


Pricla”, sztaza. 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


sicadacs. Środa (11): Konstantyna. — 


Ludosławu. 26): Porfyrya. Wsebód sonce 
a gudaie 6 minut 30 sesed o godzinia b 
sinui 53. 


Staa powietrza: Godzina $ rano: Ciepłota 
m 0B?R. Pochaumo, Wiatr. 

Z Fitharmovji. Selma Kurz, artystka opery 
wiedeńskiej, która Śuiewala przed kilkoma ygodaiami 
w zustępsiwie Van Dycka -w Filharmonji i odaiosła 
tak bajeczny sukces, przybywa dzisiaj do Lwowa 
i wystąsi bezwarunkowo tylko w dwóch koa 
certach fiihsrmonicznych. a mianowicie w jutrzej- 
szym czwartcowym i w sobotnim. 

Rewivje poli yjae odbyły się onegdaj, oprócz 
w miestkamu pp: H.obiew.cza : Hermatija, także 
w magazynie ruskiej Spółki wydawniczej i u pens- 
sjonowanego robotnika kolejowego. Czerwińskiego. 
Poszukiwano bruszurek rewoiucyjoych, przeznaczo- 
nych do rozszerzania między Rusinami w Rosji. 
W związku z tą sprawą stoi aresztowanie w Kope- 
czyńcich dwóch chłopów i pewnegr akademika, 
który pod przybrane nazwiskiecs, przedostać Bię 
chciał do Rosji. Komisarz policji lwowskiej, dr. 
Reialiader. wyjechał w Taraopolskie, celem poczy 
nienia w tej sprawie dalszych poszukiwań. 

Nowa instytucja huwanitarna powataje 
we Lwowie z inicjatywy ks metropolity Szeptyczie- 
go. Jest nią ruska „,Narodaa lecznica”, kiórej celem 
jest bezpłatoe udzielanie pomocy iekarskiej nbogina 
thorym. Ks. metropolita podarował nowej instytucji 
swój dom przy ulicy Skargi l. 4, który kazał swoim 
kosztem urządzić na potrzeby leczoicy. Zresztą ma 
fundusze „Narodnej lecznicy" ma się składać osobne 
Tuwarzystwo, którego koostytuujące zgromadzenie od- 
będzie się w tych daiach, 

Pudel artysta. W jednym z tinglów londyś- 
skich wystąpił nielada zrtysta: pudel gr»jący ma for- 
tepianie. Oczewiście sala napelmła się pa brzegi — 
bo któżby mie był ciekawy ujrzeć tak utalentowanej 
bestji. Ku wielkiemu zdziwieniu pnbliczności pudeł 
istotnia miadłszy przy fortepianie, saczą grań — fa- 
ge Bachal. Wszyscy oniemieli z zachwytu, gdy w tem 
ktoś z galerji poszczuł pudla bardzo głośno i energi- 
cznie. Na to muzykalny pudel zerwał się z miejBca, 
mastawił uszy i szczekoął przeraźliwie. Trudno opisać 
wybuchy śmiechu publiczności. Ale co najdziwniejza, 
furtepian grał ciągle fugę Bacha... eo  powiększałe 
jeszcze objawy wesołości. Od tego dnia pudel zni- 
knął z programów — widocznie przestał być mu- 
zykalnym. 

Bzantażyści na Kaukazie. Z Tyflisu pista 
do „Now. Wr.“ o powłaszająrych się tam coraz 
częściej usilowaBiach wyzysku na tle politycznem od 
jakiejś bandy, działającej niby z ramienia zagrani- 
cznego ormiańskiego komitetu rewolucyjaego. Tak 
w Elizawetgradzie od bogacza Sankianea zażądano 
3000 rb na potrzeby komitetu. Po ujęciu prze- 
stępców przekonano się, że jeden z nich jest podde- 
nym tureckim i nazywa się Sedruk Artiunien. Wszyscy 
trzej są Ormianami. Jeden z członków sądu okręgo- 
wego otrzymał list z żądaniem 300 rb. pod groźbą 
porwania jego córki. Podobne listy otrzymało również 
dwóch adwokatów i jedna dama. 

„W interesie służby” przesiedleni zostaną 


ed 1 kwietnia do zachodnich prowincji wszyszy pol- 
sey urzędnicy kolejowi r obwodów poznańskiego 
i bydgoskiego, ogółem 300. Tak donoszą pisma nie- 
mieckie. W miejsce Polaków przyjdą Nemcy z oko- 
lie Elberfeldu, Hanoweru Hamburgs, Saksonji itd. 
To pewnie początek. „ostrzejszego kursu antypolskie- 
go”, zapowiedzianego od ezanu zam/anowania maezel- 
nym prezesem Ksęstwa p. r. Waldowa 

Sprzedaż żony. W okolicach ulicy Gęsiej 
w Warszawie niemało sensacji wywclała zawarta 
niedawno oryginalna tranzakcja. Oto  prazbyłemu 
x Ceserstwa kupcowi X. żydewi, bardzo podobała 
się żona współwyznawcy. miejskiego Z. subjekta 
handlowego. X. postanow! od Z. łoaę odkupić, na 
eo zgcdzili się Z i jego Żona Układy trwały ki ka 
tygodni, ostatecznie Z otrzymał gotówką 5000 rb. 
i.zgodził się na rozwód, a Zetowa a0siawszy Żorą 
X., otrzymała zapis 10 tys. rubh. 

Rozstrzygoięcie konkursu. Kraków. (Tel. 
pryw.) Sąd konkursawy pod przewodaictwem ks. 
kan. Wądolnego rozstrzygoął wczoraj konkurs na 
witraże da kaplicy Szafrańców ma Wawelu. Na kon 
knrz najesiano 27 prac. Sąd uznał 4 prace za pra- 
wie równorzędne do wyszęzególaienia i kwotę prze- 
znaczoną Na zsgrodę, rozdzielił w ten sposób, że 
wiem pracom pod godłam:],8* „Litwa of, Wanda" 
przymmał po 200 koron, a ezwartej pracy pod go- 
ałem „Ostra Brama* 150 koron. Po otwarciu ko- 
part okazało się, iż autorem pracy pod godłem „Ś* 
jest p. Franciszek Mączyński, pod godiem „Waada“ 
p. Ełward Trojanowski, pod godlam „ltwa* p. 
Józef Czajkowski, a pod godlem „Ostra Brama" p, 
Stanisław Fabjański. 

Nadto zaszczytną wzmiankę przyznano trzem 
pracom pod godłatni : „Krzyż w polu“, „Śpiew A 
niołów” i „Łaskyś pelna“. Kowerty dołączone do tych 
prae będą otwarte, jesi zazwoją na to autorowie. 
Do wykonseia zalecił sąd konkursowy pracę pod 
godłem „8%. 

Gimnazjum nowego typu. Kraków (Tel. 
pryw ) Dziennisi tutejsze donoszą, że z inicjatywy 
Tow nauczycieli szkól wyższysh, utworzył się tu 
komitet ojców. który «s innean 309 ojrów, wniósł 
pttyję do sejmu o utwarzesie w Krakowie szkoły 
ére niej nowego typu, w btór:jby nie uczono greki, 
a zstrzymeno łecipę Dle spruay tej zawiązało się 
osobne towarzystee, kiego sistuty pamiestoietwo 
juł zatwierdziło Pierwsze waliua zgrumadzenie od 
będzie się 20 bw. Diurychczas przystąpiło 150 
szlonkó w. 

Uczeń mordoreca Wroclaw. (Tel wl) 
W zażledzie wych:wawsarm w Leszna, 17-letni 
uczeń, S hss w»mirdowni swa mauczycielkę, Marję 
Bartsahówn. prierzoąwszy jej gardło.  Zbrodoiarza, 
kióry przy. al sę do abrodni, sresitowann. 

Za. 1asdzeBie *yboju. Wiedeń. (Tel) 
Minister calu zztwierdził ponowny wybór Alberta 
Mendel:burga na prezydenta a Hepryka S+hwsrza na 
wiceprezyd'nta krakowstiej isby handl na r. 1903. 

Pojedynek. Budapeszt. (Tel. wł) Wsku: 
tek zsjść na onegdajszem posiedzeniu sejmu posel 
Werry wyzwał na vojodycek hr. Zichy'ego. Pojedynek 
odhędzie się dzić przed południem. Omówiono dwu 
krotną wymianę kui ua 30 kroków. 

Run w Pradze. Praga. 
wyjęło z czeskiej kasy oszczędności 
224.546 kor 

Wykonanie wyroku śmierci. Ołomuniec 
(Tel. wi) Wczoraj kat z Wiednia Laog doxsonał 
wyroku śmierć! na mordercy Sentenciku, skazanym 
przez sąd orzysięglych ze zamordowanie dwo.h osób 
ma karę śmierci przez powieszenie. Egzekucja trwała 
52 sekund s przypatrywali jej się brat i szwagier 
straconego. Po egzekucji jeden z przypstrujących się 
grejzlermk Sı hede! dostal pomięszania zmysłów; cią- 
gie się obawia, że go także powieszą. 

STrzęsieoie ziemi. Aseh (Czechy). (Tel.) 
Qaegdaj popoludaiu dało się tu czuć mlne trzęsienie 
ziemi, które powtsrzało się do północy. 

Kraslice Tel.) Wczoraj dało się tu ezuć 
tekkie trzęsienie ziemi. 

Bank lipski. Lipsk. (Tel). W procesie 
byłego dyrektora banku lepskiego Exaera przysięgli 
zaprzeczyii pytania co do oszukańczege bankrut.twa 
i Oszuatwa, a potwierdzili pytanie co do us:łowa: 
mego oszustwa i ukrywania bilansów, 2 zaprze- 
ezeniem okoliczności łagodzących. Exaera skazano na 
2 i pół roku więzienia i 20000 mk. grzywny, 
ewentusinie jeszcze rok więzienia, przy wliczeniu 
15 miesięcy więzienia śŚledc ego. 

Wybuch Wezuwiussa. Neapol. (Tel) 
Wezuwiusz jest czyany. Z krateru wydobywa się 
potężny slup ognia i dymu. Sly.hsć podziemny 
grzmot daje się uczuwać lekkie trzęsienie ziemi. Lu- 
dność zachowuja się spokojnie. 


(Tal.) Wczoraj 
100i  esób 
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Katastrofy kolejowe. Neapoi. (Tel.) Ubie- 
glej nocy wykoleil się pociąg towarowy mn linji 
Rzym-Neapol Kilka wagorów zgruchoianych. Ze 
służby solejowej trry osoby zginęły ma miejscu, 
dwi- aś cą ciężko ranione Komunikacja przerwana. 
Pociąg luksusowy nie mógł odejść. 

Neapol (Tel.) Przy wypadku kolejowym zgi- 
nęło 6 osób z personelu służbowego. Wieczorem 
ruch przywrócono. 

Nowy Jork. (Te'.) W pobliżu Orlesnu wsku- 
tek zetknęcia się pociągów powstał pożar. Wagon 
nspelniony oliwą eksplodował. 20 osób spaliło się, 
wiele jest ranionych. 

Panama w Neapolu. N e a p o!l. (Tel.) Wczoraj 
rozpoczął się tu proces przeciw slławarj powieścia 
pisarce włoskiej Matyldzie Serao, kióra osżarżona 
jest o to, że policjantowi Fattiemu pr.yrzekla za 200 
lirów awans Fatt dał 2 O lrów. G!y atoli dłuższy 
czas nie awansował. zażądał od Serao zwrotu pie- 
niędzy: Serao jednak nie chciała ich zwrócić. Poli- 
cjant opowiedział to swoim przełożonym, którzy u- 
czyaili doniesienie karne. Gdy na wczorajszej roz- 
prawie Fattiego przesłuchiwano jako świadka, on, 
zamiast potwierdzić swo zeznania, ku ogólnemu 
ździwieniu oświadczył, że wprawdzie pożyczył pani 
Serao pieniądze, ale w zamian za to nie otrzymał 
od niej żadnych ;od jukimkolwickbądź względem 
przyrzeczeń. Trybuasł polecił zamknąć Fstiego i 
odr czył rozprawę, aż do ukończonego dochodzenia 
dyscyplinernego przeciw niemu. 

Zamach na pociąg Stambuł. (Tei.) Po 
mieście celem krążą pogłoski, iż przed stacją Czer- 
kieskoj ne liuji Konstaotynopol- Adcjaaopol, odkryto 
dynamit, położony tam celem wysadzenia w powie- 
trze pociągu Pogloski te gą przesadne W istocie 
znaleziono wa szynach tylko jeden nzbój dynamito: 
wy. Dyrekcja kolei przeprowadza energiczne sledz- 
two Przypuszezsją Że nabój ten ktoś podłożył nau- 
myśloie, aby uzyskzć wynagrodzenie 


Statystyka emigracyjna. 
Głównę pądtorca ruchu emigracyjnego w 
Ameryce, Wiiiaws, cgłosil drokiem szeregóły 
statystycznu o bKczbie wychedźców, nrzybylych 
w ostatnim roku sprawozdawczym do Ameryki, 

Ze sprawozdania trgo widzimy, że liczba 
ogólna emigrantów wygosiła przez ten czas 
648.743 osób. Jast to najwieksza liczba z z2- 
notowanego dotychczas rw'hu emigracyjnego. 
Żydów wbyła śród nich 57 688, z czego przypada 
va państwo rosyjskie 37 846, a z Austru- Wę- 
gier (głównie z Galicji) 12 848. Z ogolnej liczby 
wychodźców z R sji żydow jest 55 pror. re- 
szta przypada głównie na Polaków; z Galicji 
zaś żydzi emigrujący stanawią tylko 7 proc. o- 
gólnej liczby emigrantów miejserwych. 

Stosunek analfabetów wśród chrześcian wy- 
nosi 36 proc, żydów zaś tylko 28 proc. Ze 
noalfabetów żydnwskich uważa się tasże tych 
emigrantów, którzy umieją czytać tylko po be- 
brajsku lub w żargonie Te też żydzi opowia- 
dają jake „curiosum*, że nie wpuszczono do A- 
meryki, jako analfabety, rabina, który w doda- 
tku był autorem kilku zsiążek żydowskich. 

Najbogatszymi etmigractami są Niemcy, 
gdyż oni przeciętnie oxzzywal, jak tego prawo 
wymaga, urzednicom em:gracyjnym po 27 do- 
larów majątku na głowe. Żydzi okazywali po 8 
i pół dol, Polacy no 9, Skandynawczycy 18, 
Irlandczycy 17, a Włosi zo 11 dolarów. 

Robotników i rzemieślników było ogółem 
79768, z czego Polaków tylao 428 proc, Ir- 
landczyków 7 76, Skandynawczyków 10, Wio- 
chów 11:33, Niemców 18, a żydow 312 proc, 
Z powodu chorób różnych nie wpuszczono do 
Ameryki 5438 osób, z hraku sumy wymaga- 
nej — 228 


| Walka z tytoniem. 


Pisma angielskie zajmują się wzrostem kon- 
sumcji papierosów wśród młodzieży szkolnej. 
Tanie papierosy w paczkach po pensie. są obe- 
cenie w wicikima obiegu i niejeden chlopiec, idą- 
cy do szkoły i mający przeznaczone pieniądze 
na śniadanie, kupuje za nie papierosy. Wielkie 
fabryki papierosów, nzuając ten „wzrost zapo- 
trzebowania*, powiększyły produkcję tanich pa- 
pierosów, & nawet posprowadzały nowe ma- 
szyny. Poustawiano też specjalne automaty, wy- 
rzuczjące za pensa paczkę papierosów. 

Lekarze i pedagodzy zastanawiają się, skąd 
bierze się u dzieci ten popęd do palenia tyto- 
niu. Gra tu wielką rolę naśladownictwo, mali 


palacze przenoszą papierosy nad garść daktyli 
pożywnych. albo kasztanów pieczonych. 

Dawniej kupował sobie mały roznos- 
ciel dzienników bułkę, owoców, cukierków i 
miał bądź co bądź jakie takie pożywienie, dziś 
kupuje sobie za to paczkę papierosów. Dzieci 
takie stopniowo wyrodnieją. Ich twarz zmęcze- 
na, oczy zamglone, zdradzają, że nikotyna na 
młode organizmy wywiera wpływ fataluy. Drże- 
nie rąk, osłabienie wzroku, nieprawidłowa dzia- 
łalność serca, języś obłożony i łatwo ulegające 
podrażoieniom gardło — oto najpierwsze skutki 
używania, nikotyny. 

W Anglji stutkiem przewagi fajki i mocnych 
cygar, palenie tytoniu było ntrudnionem, dopie- 
ad rozwojn pa pierosów, zaczęło się rozpowsze: hnić 
u dzieci, Jeden z uczonych amerykańskich przez 
lat 8 badał studentów Yale Colzge i poróway- 
wując rozwój palących tytoń i niepałących o- 
trzymał następujące cyfcy ua korzyść tych asta- 
taich: 24 proc. nadwyżki wagi, 37 proc. nad- 
wyżri wzrostu, 42 proc. nadwyżzi objętości xla- 
tki piersiowej i 836 cali kub. pojemnosci. pluc. 
To też prawodawstwo 36 stanów zakszalo pale- 
nia tytoniu przed 18 rokiem życia i ustanawi- 
lo kary policyjne na wyżraczających temu prze- 
pisowi. W szwedzkim storthiagu ustanowione 
również szereg przepisów przeciw sprzedającym 
tytoń dzieciom, a zarazem upoważuioca poleje 
miejską do tęoienia tego obyczaju u młodzieży 
medojralej. W Angli dzienniki domsgają się 
również rzuineś i i pewnych nostanowień. 
KE "hc 


Studenci w Hiszpanii. 

Jak znaczną jest różnica pomiędzy Robin- 
sonem a Donkiszotem, tak wielką też pomiędzy 
amerytańskim a hiszpańskim studentem. One- 
gdaj przedstawililiśmy charakterystykę studenta 
ameryk:ńskiego przypatrzy:ny., się z kolei stu- 
dentowi hiszpańskiemu, 

Uniwersytety w Salamance i w Alkali wy- 
chowywały w swych antach rnłą Hiszpanię kla- 
syczną, mówić o nib, tu znacry wmówić 0 ca- 
łym narodzie, bo całe wyksztilcenie i niewy- 
kształcenie, wszystkie cnoty i Medy Hiszpanii 
znajdowały swój wyraz w salach tych dwóch 
wszechni:. Tam się k ztałeili nwi poważni sena- 
torowie, stamtąd wychodzili dumai wodzowie i 
wojownicy, stamtąd ow: zu:hwali awanturnicy, 
o których mówił świat cały i owi zadziwiający 
dokt'rowie Kosciola i uczeni mnisi. 

W 1510 r. otrzytrał uniwerstytet autono- 
mję. Urząd rektora zmieniai się co roku, a stu- 
denci sami obierali sobie docentów i profe- 
sorów. 

Dzięki temu przywilejowi wywiązały się na- 
turalnie pewne nadożycia, które niebawem do- 
prowadrać poczęły do poważnych onfl któw, 
podkopując w teu savsób tak bardzo wówczas 
potrzebna Esraość. Prafesoroim musiało we wla- 
nym interesie zależec na tem, aby z uczniami 
żyć w dobrej komitywie i na ich zachowanie 
się patrzeć przez palce, gdyż w przeciwnym ra- 
zie odsądzali ich od katedr i pozba%iali chleba. 

Mimo wszelkie jednak wybryki i mieograni- 
czone wolności, mogła ówczesaąa Hiszpanja być 
dumną ze swoich studentów. W sercach mło- 
dzieży żyły prawdziwe, czy-te dążenia do idea- 
łów, a wiedza i narodowość jedynie zyskiwały 
na tem. 

W drugiej połowie XVII w. zaczął się jednak 
szybki upadek hiszpańikich uniwersytetów, pó- 
źniej wybuchły wielkie wojny napoleońskie, 
a ofiarą tych srogich wstrząścień, padl także 
uniwarsytet alesło- madrychi. 

Dziś wiele się zmieniło. Jak wszędzie tak 
i tu ideał musiał ustąpić pierwszeństwa wzglę- 
dowi na pożytek. Dzisiejszym studentom hi- 
szpańskim mniej zależy na wiedzy i idealnych 
dążeniach, jak raczej na tem, aby za wszelką 
cenę pozbyć się uciążliwych egzaminów i zna- 
leść coprędzej jakąś, choćby najskromniejszą 
posadę. 

Nie zozją oni towarzystw akademickich, 
nie tworzą ólek koleżeńskich ani związków; 
jedynym łącznikiem jest wspólna lawa uniwer- 
sytecka. W życiu towarzyskiem nie odgrywają 
również wielkiej roli, przynajmniej z tytułu 
„civ:3 academicus". Młodzież trzymana jest 
w surowym i aż nadło surowym rygorze, pro- 
agorowie przepisują w najlepsze swoim slucha- 
czom książtj, z których się uczyć mają, oczy- 
wiście książki przez siebic napisane i slucha- 
czom za bajeczne ceny gwałtem wpychane. 


Nieuniknionem następstwem. takich stosun- 
ków jest to, że ogól hiszpańskich studentów 
opuszcza uniwersytet z uczniem takiem, jek 
więzień dobywający się z długotrwałej niewoli, 
niewoli tem cięższej, że pętającej najwewnętrz- 
niejszą istotę czlowieka, jego duszę. Prócz 
przykrych, wysoce niesmacznych wspomnień, 
mało co więcej wynosi się z tych „studjów*: 
ani zapsłu dla umiejętnoś:i przez się wybranej, 
ani samodzielnrga sądu. 


Dział ekonomiczny. 
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Rutynowana nauczycielka odcieeksy1 fertopiam 
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szenia „Leśnik 555" poste rest, Kraków. 180 
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Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z drokomi N Grehrittu | Sp ond zarz Sł Pinten=obia- 


„Muk“. 


(Z czeskiego). 

Na rycinie, ilustrnjącej bajki arabskie, wi- 
działam garbatego chlopca arabskiego z ogro- 
mną glową, o twarzy starca. Maly Arab nazy- 
wał sie Muk. 

W podwórzu domu, w którym mieszka- 
lam, zajmowała małą izdebkę biedna jakaś ko- 
biecina z mzlą dziewczynką. Kobieta codzien- 
nie sprzedawała na targu różne drobiazgi, a 
dziewczynka z ogromną glową na chudych ra- 
mionach przesiadywala po calych dniach na 
schodach przed sienią, patrząc w zadumie na 
stary dom. 

Postać nieszczęśliwej garbatej dziewczynki, 
którą razem z matką ojeiec wypędził z domu, 
ponieważ obie były brzydkie i chore, przypo- 
mniała mi malego Araba z bajki, nazwałam 
wię: dziewczynkę „Muk“. 

Muk często do mnie przychodziła i w przy- 
jacielsziej gawędzie powierzała mi swe marze- 
nia dziecięce. Nie wiem dlaczego z dnia na 
dzień oczekiwała wielkiej jakiejś wojny. „Obu- 
dzimy się — mówiła — a ta konie zaglądają 
w okna. I przejdą wielkie wojska i wszystko 
się wiedy zmieni na świecie. My już z mamą, 
nie będziemy biedne i będziemy jeść dwa razy 
na dzień”. 

Widziałam raz na targu moją Muk z ma- 
tką. Matka mała, żólta kobiecina Kklęczała nad 
koszykiem, a obok niej siedziala okryta lachma- 
nami dziewczynka. 

Muk często do mnie mówiła: 

— Ach, jak smutno tam na targu, jaki 
tam hałas nieznośny! I w domu smutno, ale 
zawsze lepiej. Źle mi na świecie. Dawniej oj- 
ciec często mię bił, a teraz myślę sobie, że 
niechby i bil, ale lepiej było u niego. 

Często czytywałam kalece książki, ale ona 
nie sluchała chętnie. Przerywała mi z westchnie- 
niem : 


— U pani takie wysokie p: koje, Aa U 088 
nisko, jak w piwnicy. Gdy będę duża, zgodzę 
się do pani za slużącą, aby mieszkać w tych 
wysokich, widnych pokojach. 

Podczas święta Bożego Ciała dziewczynka 
sprzedawsla na przedmieściu wianuszki z głogu. 
Gdy wróciła stamtąd, opowiadała mi: 

— Była tam dziewczynka garb ta, ubrana 
w białą atłasową sukienkę. Kobiety mówiły, że 
jej matka przerobiła tę sukienkę ze swej sukni 
ślubnej, aby ubrać córeczkę i zakryć jej garb. 
Ach, jak ja bym chciała być inną, zdrową i 
prostą! [ ja przecież jestem kaleką. Slyszę, jak 
mówią to mnie wszyscy. 

I dziewczynka płakała gorzko. 

Wkrótce potem przeprowadziłam się do ia- 
nego mieszkania w odleglej dzielnicy miasta i 
straciłam Muk z oczu. 


Minęło kilka miesięcy. Pewnego razu sie- 
działam w swoim pokoju. czytając książkę, gdy 
nagle weszła do mnie nieznajoma mloda dzie- 
wczyna. 

— Ach, jak to dobrze, że panią znalazłam! 
Pani Stanulowa prosi, aby pani była łaskawa 
pofatygować się do niej. Jej Marynka bardzo 
chora. 

Nie 
Marysi. 

Nieznajoma, widząc moje zdziwienie i nie- 
pewność, dodała spiesznie: 

— Sltanulowe mieszkały w jednym domu 
z panią. M:rynka, ta garbata, często u pani 
bywała. Teraz w gorączce ciągle panią wzywa 
i pragnie bardzo cię widzieć. 

D»>myśliłam się, że mowa tu o biednej 
Muk. Ubrałlam się Śpiesznie i wyszlam z nie- 
znajomą. 

Przeszlyśmy kilka wązkich, błotnistych ulic 
„Starego Miastu* i wreszcie stanęliśmy przed 
dobrze mi zuanym domem. W głębokich cie- 
mnościach zeszłyśmy do sutereny. Towarzyszka 
moja otworzyla przedemną drzwi, za któremi 
jeszcze były schody, wreszcie znalazlyśmy się w 
wilgotnej izdebce, z oknami pod samym sufi- 


znałam ani pani Stalunowej, ani 


tem. Melo swiatlo Kopcącej lawpi naltuwej 
slabo oświeczło izdebkę, w której obok siebia 
gnieździły sę dwie obce sobie rodziny. Na wą- 
skiem lóżeczku, obok pieca, leżała okryta bru- 
dnymi lachmanami, moja dawna znajoma Muk. 

— Mamo —- szsptała w gorączce dziew- 
czynka — przysuń się bliżej, abym mogła oprzeć 
głowę ua twojem ramieniu. Tak mi lżej... 

Muk mię poznała. 

— Posłałam po panią — mówiła z oży- 
wieniem — aby pani do mnie przyszla... Chcę 
presić, aby pani na mojej trumnie polożyła 
wianek! My nie mamy pieniędzy... Mama wszy- 
stko wydała na aptekę... muszę umierać... Jut 
wiem, że nie doczekam tego, na co czekałam 
od tak dawua.. Już teraz tylko chcialabyza 
mieć na wumnie wianek z pięknych kwiatów! 

— Jęknęla głośniej z bolu i umilkla. 

Stara matka piakala rzewaie. 

— Dał mi ją Bóg kaleką, kochałam ją je- 
dną ne świecie, a teraz zostanę sama jak psiee... 
A co się to biedactwo wycierpi, co się wycierpi, 
Żeby już raz Pan Bóg miłosierny skrócił jej 
cierpienia, jeżeli nle ma wyjść z tej chroby!.. 

Muk przyszla trochę do siebie i znów mó- 
wila ochrypłyra głosikiem ; 

— Pani drega, niech pani da mojej ma- 
mie pieniędzy. na trumnę... Chcialabym także 
hardzo leżeć w własaym grobie nie w wspólnej 
mogile... Gdy się wszystko zmieni, gdy będzie 
lepiej na świecie, wtedy pani przyjdzie do mnie 
i opowie mi wszystko. dobrze, przyrzeka pani ?... 
Ja będę leżeć spokojnie w grobie i czekać na 
panią. 

Było to ostatnie słowa biednej Muk. 

Dziewczynka spoczęla na Olszsńskim cmen- 
tarzu, w ladnej trnmience, we wlasnej mogilce, 
jak chciała. 

Gdy przychodzę na cmentarz i klękam nad 
jej grobem, zawsze mi się zdaje, że Muk ezeka 
na coś, że przysłuchuje się uważnie. 

Alə.. eo ja mogą jej powiedzieć P... 


